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Bta zaj 


Liczba 10646 Ces. król. Sad krajowy 'we 
Lwowie na mocy nadanej sobie władzy przez Jego 
c. k. Apostolską Mość, na dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem c. k. radcy krajowego Semkowicza 
w przytomności c. k radców krajowych: Petuła i 
Dhlego jako sędzićw, i e. k. askultanta Langa jako 
protokolanta — w sprawie prasowej przeciw Hipoli- 
towi Stupnieckiemu redaktorowi „Dziennika lwowskie- 
go o wykroczenie przeciw czci drukiem w Nrze 106 
„Dziennika lwowskiego“ z dnia 10 sierpnia 1861 po- 
pełnione, na zaskarzenie przez Eugenjusza Pawlewi- 
cza wniesione, po przeprowadzeniu ostatecznej rozpra- 
wy na dniu 30. sierpnia 1867 w przytomnzści oska- 
rzyciela Eugenjusza Pawlewicza oskarzonego Hipo- 
lita Stupnickiego obrońcy adwokata kraj. Dr. Maly 
zawyrokował: Hipolit Stupniecki rodem z Nizkotyz, 
obwodu Stanisławowskiego, liczący 62 łat, religji 
rz: kat: żonaty, ojciec 6 dzieci, odpowiedzialny re- 
daktor czasopisma politycznego „Dziennik lwowski* 
uznaje się za winnego przestępstwa z $. 33. prawa 
prasowega przez zaniedbanie pieczy obowiązkowej 
przy umieszczeniu artykułu w Nrze 106 „Dziennika 
lwowskiego* z dnia 10 sierpnia 1867 pod napisem; 
przestroga — wielu“ uczestników restauracji Góca;..- 
istotę czynu wykroczenia z $. 491 pr. krm. stanowią- 
cego i skazuje się na zapłacenie kary pieniężocj 
w kwocie, 30 złr. w. a funduszowi ubogich lwowskich 
przypaść mającą, na ntratę z kaucji 60. złr. w. a. 
w myśl §. 30. pr. pras., i na zwrócenie kosztów 
postępowania karnego w myśl $. 341. post. karn. 
Dalsze zawyrokowanie na zaskarzenie o urazę honoru 
w myśl. 8. 289, d. post. kro. zastanawia Się. Re- 
dakcja „Dziennika lwowskiego* winną jest wyrok 
ten w następnjącym numerze po doręczeniu w myśl 
$. 39 i 20 pr. prs. na pierwszej stronnicy „Dziennika 
Lwowskiego* umieścić. 

Lwów 30. sierpnia 1867, 


Liczba 11471. Ces. król. sąd krajowy we 
Lwowie na mecy nadanej sobie władzy przez Jego 
e. k. Apostolska Mość, na dniu dzisiejszym pod_prze- 
wodnictwem c. k. radcy krajowego Semkowicza w 
przytomuości e. k. radców krajowych Petuła i Uhlego 
jako sędziów, i c. k. askultanta Langa jako protoko- 
lanta w sprawie prasowej przeuw Hipolitowi Stu- 
pnickiemu redaktorowi odpowiedzialnemu „Dziennika 
lwowskiego“ o wykroczenie przeciw czci w nrze 95 
z 28. lipca i w nrze 96 z 30. lipca 1867 w „Dzien- 
niku lwowskim* popełnione na. zaskarzenie przez 
Władysława Rapackiego po przeprowadzeniu ostate- 
cznej rozprawy na dniu 30. sierpnia 1867 w przyto- 
mności oskarzyciela Władysława Rapackiego, oska- 
rzonego Hipolita Stupniekiego, obrońcy dw. kraj. dr. 
Maly zawyrokował: Hipołita Stupnickiego rodem z 
Nizkołyz. obwodu stanisławowskiego 62 lat liczący 
rel. rz. kat. żonaty ojciec 6 dzieci” odpowiedzialny 
redaktor czasopisma politycznego: „Dziennika Lwow- 
skiego“ uznaje się za winnego przestępstwa z $. 33 
pr. prs. przez zaniedbanie pieczy obowiązkowej przy 
umieszczeniu w Nrze 95 „Dziennika Lwowskiego“ 
z dnia 28. Lipca 1867 na trzeciej stronicy w trzeciej 
kolumnie artykułu zaczynającego się słowami: „Do- 
wiadujemy się* a kończącego słowami „tam nowych 
ekocsów« — tudzież przy umieszczeniu w Nrze 96 
„Dziennika lwowskiego“ z 30. Lipca 1867 na drugiej 
szpałcie trzeciej stronicy artykułu zaczynającego się 
prier æ „Podajemy powyższy artykuł? i kączącego 
się s'Owami: „z Lopezem*, które to dwa artyknły 
w treści swej zawierają istotę czynu wykroczenia 
urazy honoru z $. 488 i 49] pr. krn. i okazuje się 
zato na zasadzie $. 33 pr. pras. na karą pieniężną 
20 złr. funduszowi ubogich jwowskich przypadająca; 
na utratę Z kaca kwoty 100 złr. wedle przepisu 
$. 35. pr. prs. tu 5a na zapłacenie kosztów postę- 
powenia karnego wećć przepisu $, 341 pr. krn. od 
dalszego zawyrokowania przeciw Hipolitowi Stupni- 
ckiemu z powodu urazy honora temi zmiankowa- 
nemi dwoma artykułami na Władysławie Rapackim 
popełnionego na mocy 5: 289 d. zastanawia sie. Na 
mocy $. 39 tudzież $. 20 praw. pras. winna jest re- 
dakcja „Dziennika Lwowskiego powy ższy wyrok na 
pierwszej stronicy „Dziennika Lwowskiego* zaraz po 
doręczenin wyroku wyjść mającego umieścić 

Ldów dnia 30. sierpnia 1867. 


DZIENNIK LWOWSKI 


Piątek dnia 13. Września. — Aureliuszą i Marcel. (rzym.) — Symeona 


Depesze telegraficzne. 


Karlsruhe, 10. wrześ. Izbie deputowa- 
nych przedłożoną została ustawa o sile zbrojnej 
na wzór pruskiej: 

Hamburg, 10. wrześ. Półurzędowy ko- 
respondent berliński dziennika „Bórsen ztg.* 
zapewnia. że doniesienie o bliskim zjeździe 
króla pruskiego z książętami południowych Nie- 
miec są bezzasadne. 


Genewa, 1!. wrześ. Prezydent kongre- 
su Jolisaint ogłosił zupełną wolność mowy i 
oświadczył, że tylko kongres jest odpowiedzial- 
nym za uchwały. Odczytano adresy z Włoch, 
z Brukseli i od farmazonów paryskich, tudzież 
listy Jules Favra i Louis Blanea, którzy dono- 
szą, że nie mogą przybyć dla słabości. Quinet 
oświadcza w mowie poetycznej, że ludzkość 
straciła wiadomość o sobie i sumieniu. Dupont 
mówił za rewolucją socjalną. Costeret żądał 
tylko protestu przeciw wojnie i  stojącem 
armiom. Simon miał energiczną mowę przeciw 
polityce pruskiej. Lemonnier powiada, że tylko 
republika może położyć koniec wszelkim woj- 
nom, za co uściskał go Garibaldi: Dr: List 
z Królewca oburzony twierdzeniami że Sadowa 
jest hańbą dla Niemiec, kazał się wykreślić 
z listy członków. -— Garibaldi odjeżdża dzisiaj. 

Paryż, 10. wrzeż. „Liberte“ donosi, że 
Sułtan upoważnił Anglję do zaciągnienia wArabji 
ochotników do wyprawy absyńskiej. 


Madryt, 10. wrześ. Król i królowa 
powrócą 19. wrześ. do Madrytu. Słychać, że 
izby zbiorą się w połowie października. 

Konstantynopol, 10. wrześ. Stronnietwo 
„Młoda Turcja* wydaje nowy dziennik pod 
nazwą „Monchbir.* 

Nowy York, 31. sierp. Karę śmierci księ- 
cia Salm zamieniono na siedmioletnie więzienie. 
Santo Anno ma być stawiony przed sądem wo- 
jennym. 

CHELT Te" CEN BE TUTEJ TDI TZW S HC ED 

Wiadomości polityczne. 


W sferach parlamentarnych w Wiedniu, 
nastaje rnch coraz większy. Otwarcie peł- 
nych posiedzeń izby deputowanych rady 
państwa jest już stanowczo naznaczone na 
dzień 23. b. m. Prezydent Izby deputowa- 
nych Dr. Giskra przybył już do Wiednia , i 
w gmachu izby deputowanych czynią rozmaite 
przygotowania do sesji sejmowej. 

Wydział do ustawy karnej rozpoczął 
prace swoje w poniedziałek, i zatatwił na 
tem pierwszem pzsiedzeniu następujące para- 
grafy kodeksu karnego: $. 111 o podburza- 
niu przeciw konstytucji pańswa lub kraju 
jakoteż znieważenia ich z naznaczeniem za 
to kary więzienia od 1 — 4 lat i od 4 mie- 
sięcy do 1. roku; $. 112 o podburzeniu 
przeciw reprezentacji państwa lub kraju, 
tudzież o znieważeniu ich z karą więzienia 
od 4 miesięcy do 1. roku i od 1 — 4 mie- 
sięcy; $. 129 o podburzaniu przeciw rozpo- 
rządzeniom administracji państwa i o znie- 
ważeniu ich z karą więzienia od 1 — 4 mie- 


„Przyjaciel Dom.wy* ją 
ko dodatek rocznie 4 złr. 20c. 
Redakcja w rynku Nr. 116, 
w lokalu drukarni Poremby, 
Ekspedycja i ajencja inge- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego. 
Za ogłoszenią 0d wiersza 
drobnego druku 4 e. (oprócz 
opiaty stęplowej 30 cią 
amacje nieopiecz a» 
(gr ec.) wane ER gą od „stwa 
sięcy i od 1 tygodnia aż do 1 miesiąca. 
Paragrafy 130 i 131 o obrazę honoru urzę- 
dowego zostały opuszczone, i uchwalono 
tylko uwzględnić zawarte w nich postanowie- 
nia w rozdziale o karygodnych ezynach 
przeciw prawu honoru. Następnie wzięto pod 
obradę rozdział XI. o zakłóceniach spokoj- 
ności i załatwiono z niego: $. 138 o podbu- 
rzaniu mieszkańców państwa do wzajemnej 
nieprzyjaźni z karą więzienia od 4 miesięcy 
do 1 roku; $. 139 o zakłóceniu spokoju 
państwa; $. 140 o gwałtownem zakłóceniu 
publicznych reprezentacji lub władz, legal- 
nych korporacyj lub zgromadzeń; $. 141 o 
zakłóceniu spokojności kraju; $. 142 o za- 
kłóceniu spokoju domowego i $. 143 o na- 
ruszeniu prawa domowego, przyjmując wszyst- 
kie te paragrafy z małemi tylko zmianami 
stylistycznemi podług wniosku rządowego. 
O układach finansowych z Węgrami 
przynoszą dzienniki eo chwila tak sprzeczne 
i zawiłe doniesienia, że niepodobna wy- 
ciągnąć z nich żadnego / pewniejszego 
wniosku, dlatego też mie widzimy po- 
trzeby powtarzać je i  poprzestajemy 
tylko na zapisywaniu faktów.  Najnow- 
szym zaś faktem jest to, że we wtorek 
mieli  najprzód konferencję ministrowie 
Beust, Becke, Andrassy i Lonyay, a potem 
odbyła się pod prezydencją cesarza rada mi- 
nisterjalna. której przedmiotem były rokowa- 
nia delegacyjne. Zresztą słychać, że na tej 
radzie mioisterjalnej miały zapaść waźne 
uchwały, których sformułowaniem zajmują 
się teraz ministrowie. 
Cesarz odjechał we wtorek do Szaf- 
huzy pe eesarzowę i powróci aż za tydzień, 


Mowa tronowa , którą król pruski zą- 
gaił we wtorek sesję parlamentu niemieckiego 
nadeszła już w całej osnowie i możemy po- 
wtórzyć o niej tylko to, cośmy wczoraj po- 
wiedzieli, mianowicie, że tchnie ona nawskróś 
duchem pokoju. Dowiadujemy się z niej naj- 
przód, że ułożona na pierwszej sesji konsty- 
tucja związkowa stała się już prawomoeną 
we wszystkich państwach związkowych i że 
rada związkowa rozpoczęła swoją czynność. 
Jako najbliższe zadanie parlamentu naznacza 
ona ułożenie budżetu i załatwienie tych pro- 
jektów ustaw, których chwila obecna wy- 
maga a czas dozwala, co możnaby uważać 
niejako za poskromienie zbyt sangwinicznych 
nadziei partji liberalno - narodowej. Zapowie- 
dziane projekta ustaw odnoszą Się z wyją- 
tkiem spólnego indygenatu 1 reformy pasz- 
portowej, jedynie do uregulowania handlu i 
komunikacji. O niemieckiej idei narodowej, 
jak również o rozwoju instytucji liberalnych 
nie ma żadnej wzmianki, a o państwach po- 
łudniowo - niemieckich i zawiązaniu ściślej- 
szych stosunków wzajemnych wspomina 
tylko ustęp © nowym traktacie cłowym.__ 
rzeczach wojskowych milczy mowa tróia 
zupełnie jak również o stosunkach pół 
niemieckiego związku do zagranicy: 4 
końcu powiada deputowanym wyrażę, % 
są oni powołani do dokonania dzieła ekg 


Co się tyczy składu parlamentu nie- 
mieckiego, jest on mniej więcej taki sam, 
jak był pierwotnie; znowu zawisło rozstrzy- 
gnięcie w szystkich ważnych kwestyj od 
głosów partji liberalno - narodowej, rezultat 
wyborów jest w ogóle taki, że w prowincjach 
wschdnich otrzymali przewagę konserwatyści, 
w krajach wcielonych partja liberalno-naro- 
dowa, w prowincjach zachodnich stronnietwo 
liberalne. 

Pogłoska o blizkich odwiedzinach Na- 
poleona w Berlinie utrzymuje się ciągle; 
jak bowiem donoszą gazecie kolońskiej z 
Paryża, miał Napoleon oświadezyć hrabiemu 
Goltz na ostatniej audjeneji, że w paździer- 
niku zaraz po odwidzinach cesarza austrjąc- 
kiego zamierza przybyć do stolicy pruskiej, 
Dla tego też nazad. «powróci „już zapewnie 
król praski z Hohenzollern, gdzie ma się 
odbyć zjazd z książętami południowych Nie- 
miec; chociaż z innej strony utrzymują, że 
zjazd ten wcale nie nastąpi, 


W braku innych wiadomości: polity: 
cznych obudza teraz powszechne zajęcie 
kongres pokojowy w Genewie. O rozpra- 
wach jego wiemy dotąd tyle tylko, eo dn- 
noszą urywkowe “depesze telegraficzne, ale 
juź i z tego widać, że celem, dla' którego 
się zjechano, musi być wszystko inne, tylko 
nie pokój. To podejrzenie ma żywić szeze- 
gólnie w wysokim stopniu rząd francuzki, 
który po prostu przypisuje temu kongresowi 
zamiary“ antinapoleońskie, i z tego też po- 
wodu obiega nawet  pogłoska, że do Berna 
miała nadejść reklamacja gabinetu francuz- 
kiego przeciw kongresowi, a mianowicie 
przeciw obeeności na nim Garibaldego. Mó- 
wią też, że qinisterstwo francuzkie miało 
już od ośmiu miesięcy powziąść wiadomość 
o utworzonym za granicą spisku przeciw 
Napoleonowi TIL, w którym tacy mężowie, 
jak "Wiktor Hugo, Ledru - Rollin, Pascal Du- 
prot, "Louis Blane i inni, zebrani na tym 
kongresie bez wątpienia znakomity muszą 
mieć udział. Czy wiadomość ta jednak jest 
uzasadnioną, nie można wiedzieć; to pewna 
tylko, że Garibaldi miał 'już*10go opuścić 
Grenewę,  zadekretowawszy tam najgróźniej 
obolende świeckiej władzy papieża. 

Co do dalszych zaś zamiarów donoszą 
teraz, że nie powraca on bynajmiej na 
Kaprerę, lecz zamierza rzeczywiście w 
krótkim już czasie przedsięwziąć wyprawę 
do Rzymu. Z tem zgadza się też, co 


dońoszą od granicy włoskiej, że Rieiotti, 


Garibaldi miał tak” we” względzie polity- 
cznym jak i finansowym uzyskać bardzo 
wiele na rzecz wyprawy do Rzymu. Obe- 
eność angielskich okrętów wojennych w 
Civitavechii tlumaczą we Włoszech w taki 
sposób, że mają one przeszkodzić wszelkiej 
zbrojnej interwencyi Francyi lub Hiszpanii, 
by Garibeldemu utorować tak samą drogę do 
Rzymu, jak niegdyś do Sycylii. ~~ 

Listy ze wschodu prawią 0 nowem 
wzmaganiu się powatania w Bułgaryi. Pod 
Zofią miała zajść ważniejsza utarczka, w 
której obie strony poniosły dotkliwe straty, 
Większą jeszęze klęskę i to przez zdradę 
mieli ponieść Turcy pod wsią Trojanem. 
Chcąc rozbić ukrytych w lesie powstańców 
otoczyli Turey las, ustawili z frontu szereg 
Bułgarów i zasłonięci niemi zaczęli strzelać. 
Ale naraz rzucili się wszysey, Bułgarowie, 
„którzy byli w zmowie 2 powstańcami, na 
ziemię, powstańcy wypadli i sprawili okropne 
+ Bpustoszenie między Turkami; przeszło 250 
. zołnierzy tureckich miało poledz, reszta zaś 
uciekła w nieładzie. W całej Bułgaryi ma 


| panować teraz «straszny teroryzm; w Teto- 
wecie miał Madir z Loozanu wyprawić for- 
malną rzeź; przyczem wiele kobiet i dzieci 
padło ofiarą. Zresztą jeźli wierzyć można 
doniesieniom moskiewskim, miało powstanie 
wzmódz się jaż tak dalece, że Mitad Basza 
stracił nadzieję pokonania jego i zaczyna 
układać się z powstańeami za pośrednictwem 
misyonarzy angielskich. Zapewnie jednak 
będzie to bajka tylko. 
Nierównie pewniejszą jest wiadomość 
|2 Hercegowiny o groźnych zaburzeniach na 
pograniczu Czarnogóry. Szezep Drobnianów 
wypowiedziawszy posłuszeństwo władzom tu- 
reckim poddał się księciu czarnogórskiemu. 
Osman. Basza, gubernator Bosnii i Here:go- 
winy wyruszył przeciw niemu 4 wojskiem, i 
słychać, że przy końcu sierpnia. przyszło: już 
do starcia pod Plewlem, ałe rezultat walki 
niejest jeszcze wiadomy. 
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Rady powiatowe. 


Wybory do 28 rad powiatowych już 


ukończone tak, że w kilkunastu dniach na- 
stąpić może tychże ukonstytuowanie.  Prze- 
prowadzenie wyborów było wprawdzie wa- 
żną rzeczą, gdyż skład rad powiatowych 
rozstrzygnie o skuteczności tych instytucji ; 
lecz również nie mniejszej doniosłości jest 
dalsze ukonstytuowanie się rady, to jest wy- 
bór naczelnika czyli marszałka i wydżiału 
powiatowego. W ich bowiem rękach pozo- 
stanie i skoneentruje się zarząd; oni główne 
załatwiać będą czynności , gdyż pełne zgro- 
madzenie wiele” obradować i prawić “ale 
pracować i działąć będą wydziały i prze- 
wódniczący. ds 


Już sam skład rad powiatowych wpły- 
nąć musi na wybory powyższe. W przecięciu 
blisko połowa a co najmniej jedna trzecia 


część rady składa się z włościan, którym 
trudno poruczyć jakąkolwiek czynność w wy- 


dziale , gdzie trzeba pracy inteligentnej lub 


specjalnych własności a prócz tego jakiego- 


kolwiek wykształcenia. Obok tego posiedze- 


nia wydziału będą dość częste, tak, że wło- 
ścianie nie łatwo bez narażenia się na 
koszta lub bez wynagrodzenia za nie, mogli- 
by uczęszczać. Ponieważ jednak włościanie 
wybierali w różnych powiatach księży, więc 
należy choćby tylko jednego z nich wybrać 
do składu wydziału. 


Jedną trzecią część a w niektórych 
miejseach połowę stanowią właściciele więksi. 


Ludzie tej warstwy mają wprawdzie dość 


ważność instytucji — ale cóż, 
znajdziesz u nich, ani ch 
wytrwałości w raz podjęty 
Jednakowoż spodziewamy się, 


kiedy nie- 


trwale wypełniać będą przekazane im obo- 
wiązki i nie narażą się na zarzut, iż przy- 
czynili się do upadku tych młodych lato- 
rośli autonomji owych, lub że odciągają się 
od wszelkiej pracy krajowej. 

Pozostają ostatecznie reprezentanci 
miast i wybrana przez inne grupy inteli- 


seneja. Członkowie ci jako przeważnie za-| 


mieszkali w miejscu, gdzie rada powiatowa 
ma swoją siedzibę, już tem samem mają 


ułatwiony wstęp do wydziału, gdyż niepo- 


 trzebując dojeżdżać, mogą uczęszczać jak 
najpilniej na posiedzenia i brać stały udział 
we wszystkich czynnościach wydziału. Obok 
tego są Oni już przez swóje zatrudnienie 
| uzdolnieni do prac umysłowych , jakie wy- 
| magać będą czynności wydziałów. Tak tedy 
główne brzemię i zadanie padnie na inte- 


czasu i mogliby bez szkody materjalnej do- | 
jeżdżać na posiedzenia , pojmują oni również j 


ligencję do składu rad należącą — ona prze- 
dewszystkiem będzie wypracowywać projekta, 
ona przeprowadzać uchwały. powzięte przez 
zgromadzenie rady, ona ostatecznie kontrolo- 
wać a gminy i stać na straży autonomji krajo- 
wej. Nie zawądzi przeto jeśli rada co najmniej 
trzech członków z rzędu inteligeneji wybie- 
rze do wydziału, gdyż inaczej nikt nie nie 
będzie pracować, lub wszystkiem zarządzać 
będzie sekretarz rady. 

Nie drobnostka jest również wybór na- 
czelnika rady, marszałka powiatowego. On 
przedewszystkiem będzie reprezentować po- 


nie wysokiego wykształcenia lecz bystrego 
rozumu i przejęcia się zadaniem rad po- 


| wiat w obec rządu i kierować prawami 
rady, on też inicjatywę powinien brać we 
wszystkiem , co uważa za korzystne dla 
powiatu i jego mieszkańców i mieć wzgląd 
na wszelkie potrzeby tegoż, by im albo za- 
radzić we własnym zakresie albo odnieść się 
do wydziału krajowego, albo polecić gmi- 
nom do załatwienia. Owoż, aby módz wy- 
pełnić tak szczytne i ważne zadanie , trzeba 
na to męża silnej energji , dobrych chęci i 
wiatowych, przeznaczonych do skojarzenia 
rozezłonkowanego społeczeństwa naszego. 
| Obawiamy się by w największej części 
rad nie wybierano na marszałków wyłącznie 
właścicieli większych, gdyż ci niekoniecznie 
są zdolni do przeprowadzenia owego głów- 
nego zadania, bo. włościanin widzi w nich 
swych przeciwników i dla tego niema do 
nich zaufania a przeto już od początku bę- 
dzie na nich podejrzliwym spoglądać okiem. 
| Wolelibyśmy przeto, gdyby o ile to się zga- 
dza z lokalnemi stosunkami, lekarze, nota- 
jriusze, adwokaci i t. p. wybierani byli na 
marszałków powiatowych. Nie wchodzą oni 
z ludem w kolizje miejscowe, z powodu pro- 
pinacyi, serwitutów, konkureneyi drogowych 
i t. d. i dlatego uważani są przez włościan 
za bardziej bezstronnych aniżeli właściciele. 
Zresztą trzeba mieć na względzie, że wy- 
pada nam zerwać z zasadą tradycyjną aby ten 
tylko przewodniczył, kto ma majątek lub imie, 
| obecnie iw tak. ważnych czasach ten tylko 
| przewodniezyć winien, kto mą rozum i energję, 
| czy on do tego lub owego należy stanu. 

- Wyłączne zaś powołanie na marszałko- 
stwa powiatowe li tylko obywateli wiej- 
, skich, musielibyśmy uważać za wielki błąd, 
za zacofanie, któreby nie wydało dobrych” 
owoców. Czas bowiem już, aby otrząść się 
z dawnych przywarów i owej zaśniedziałej 
szlachetez*zny, która oglądające się za prze- 
szłością nie ma pojęcia teraźniejszych po- 
trzeb czasu.. Jeśli kiedy to dziś w obec gro- 


gei do pracy ani | źnej i niepewnej. przyszłości, niewolno nam 
ch obowiązkach. 


się oddać kierunkowi niezasłużonych kote- 


że przecież ryjnych powag, pięknie brzmiących imion, 
znajdzie się w powiecie dwóch obywateli, | 
| którzy wybrani do wydziału, sumiennie. i wy- 


otyłej powierzehowności lub majątkowych 
względów, bo wszystkie te własności nie: 
| wystarczą ; dziś trzeba nam — powtarzamy 
| to jeszeze raz, rozumu i silnej woli bez 
| względu, czy. je posiada książe lub gryzi, 
i piórko, lekarz lub gospodarz. Inaczej. kraj 
| niepostąpi ani kroku i niemoże się spodzie- 
(wać pomyślnej przyszłości. 


7 
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| Korespondencje. 
Z pod Sambora. 8. września 1867, 


(M) Chaos jaki w gminach wiejskich, 
| między nową radą gminną i urzędem gmin- 
(nym, w każdej wsi panuje, jest mie do opisa- 
nia. Lud ciemny i pode rzliwy, miemoże się do 
| tej chwili z myślą oswoić, iż go uznanó pełnoletnim 
|a przeto wypuszczono z opieki rządowej i 
| pozwolono rządzić samym sobą. Brak ludzi 
zdolnych i dobrej woli, którzyby choć wprawdzie 


| 


| 
i 


z małą korzyścią, jednak dla samego celu na- 

rodowego posady tak niestosownie 1 upośle- 
dzająco nazwanych pisarzy gminnych, przyjmo- 

wali i na lud pod względem oświaty wpływali, 
daje się czuć dotkliwie. Wprawdzie urząd po- 
wiatowy spisał i rozdał gminom całą litanię 
ludzi, którzy zostali uprzywilejowani, jednak są 
to sami „ex-feldweble* lub pensjonowani starzy 
biurokraci, z których ani gminy ani kraj naj- 
mniejszej niebędą mieli pociechy i pożytku, 

Lud nasz wiedziony instynktem (gdyż nie ro- 

zumem) niewybrał z tych wyszczególnionych do 
dziś ani jednego, a na tak rozległy powiat ja- 

kim jest samborski, ani czwarta część nie jest 

w pisarzy zaopatrzoną 

Niektóre gminy wybrały sobie wpraw- 
dzie, lecz nie z litanii powiatowego urzędu, 
ludzi inteligentnych i z ustawą gminną obe- 
znanych, ludzi z którychby kraj i gminy odnio- 
sły pożądany skutek, lecz stawianie podobnym 
wyborom trudności ze strony władzy polity- 
cznej zrazi gminy, które też wolą nikogo fiie- 
wybierać. 

Brak rad powiatowych, których interwen- 
cja w podobnych razach byłaby przecież sku- 
teczną i pożądaną — przyczynia się tem wię- 
cej do ogólnego zamieszania. {u i yg 

Dla tego pozwólcie nam., byśmy z tego 
powodu postawili w waszym dzienniku publi- 
cznie wniosek, i poddali go pod dojrzałą roz- 
wagę mężów o dobro kraju dbających, a któ- 
rego w życie wprowadzenie zdaję sią nam a 
nawet jest niezbędne. | 4 

Oto czy. nienależałoby utworzyć w ka- 
zdem mieście powiatowem rodzaj komitetu po- 

' Jeeającego i kontrolującego , w. którego skład 
weszliby członkowie rad gminnych, wiejskich i 
miejskich, reprezentanci posiadłości większych 
i jeden urzędnik polityczny, mającego zadanie : 
ludzi starających się o posady pisarzów gmin» 

nych. kwalifikować i żądać od nich popis z przy- 


Zjazd w Moskwie 
i 

Propaszania pansławisty czamn 

: napisał 


JULIAN KLACZKO. 


(Ciag dalszy.) 

Trzeba jednak. wyznać , dowcipny. pomysł 
Towarzystwa nauk  przyrodzonych nie miał 
zrazu pożądanego powodzenia. Dosyć przychyl- 
nie przyjęty przez niektórych uczonych i bie- 
głych znawców, dla. mas był on obojętnym i 
mało zajmował publiczność; słabnął widocznie 
i byłby się nawet może wniwec obrócił , gdy 
w tem wypadki 1866 roku, podniosły go nagle, 
poparły niespodzianie i dały mu nowy popęd, 
daleko silniejszy i żywszy. Pierwotny projekt 
uległ wtedy zmianie,  czarodziejskiemu. przeo- 


brażeniu. W miejsce wystawy russkiej powstała | 


apjmacka myśl wystawy słowiańskiej, świetnej 
demonstracji na korzyść zjednoczenia dzieci 
jednego wielkiego plemienia, a zapał stał się 
powszechnym. Cesarz i cesarzowa ofiarowali 
znaczne sumy na poparcie przedsięwzięcia tak 
wysoce narodowego, wielki książę Włodzimierz 
przyjął honorową w niem prezydencją , wysocy 
dostojnicy „dworscy i kościelni podjęli się. nau- 
kowego Jego kierunku. Ukazały się gorące ode- 
zwy do Słowian austrjackich i tureckich, do 
braci czeskich , ruteńskich, serbskich i t. d., 
ażeby przyczynili się do tego dzieła „nauko- 
wego“, nadsyłając swoje ubiory, broń, sprzęty 


i fotografie ; poruszono niedouczone albo ciężko, 


uczone towarzystwa „historyczne i jeograficzne 
w Pradze, Bernie, Derajewie, Kragujewaczu, 
a kraje od Dunaju po Bałkan przebiegli we 
wszystkich kierunkach mnodzy emisarjusze mo: 
skiewscy, — gorliwi pionierowie dość tajemni- 
czej „umiejętności“, jednający zwolenników, 
zbierający okazy i „typy*. Otrzymawszy w ten 


swojenia sobie nowej ustawy gminnej i rozu- 
mienia kierowania urzędem gminnym wiejskim. 

Tym sposabem ważne te posady dla na- 
szej przyszłości narodowej, obsadzanoby ludźmi 
zdolnymi i dobrej woli, z których byśmy się 
daleko więcej pożytku doczekali, aniżeli z dzi- 
siejszych, nomiędzy którymi najwięcej pałama- 
rów i diaków czyli apostołów rublowych. 
a nanena 
Nowiny z kraju i zagranicy. 
Przedwczoraj policja zarządziła obławę na 
podejrzane iudiwidua wałęsające się po Lwowie. 
Obława trwała do godziny 2. z północy a rezultat 
jej przyniósł nie poślednie owoce, ujęto bowiem 163włó- 
częgów i ulicznie z których 13 odesłano do szpitału, 
około 30 wydalono z9 Lwowa. Wezoraj podaliśmy 
wiadomość o liczbie ujętych tego. rodzaju indiwidu- 
ów w miesiącu sierpniu. W jednym miesiącu cyfra 
takich włóczęgów odstawionych policji dochodzi do 
tysiąca, a pomimo to dość częsta zdarza nam.się napo- 
tykać na ulicach miasta ludzi których powierzcho- 
wność zdradza włóczęgów, albo kobiety złego Życia, 
a eoż dopiero mówić o przedmieściąch i rozlicznych 
zaułkach niedostępnych, jak tylko dla policji lub 
istot zamieszkujących takowe. Wogóle było by rze- 
czą pożądaną , ażeby “policja przedsiębrała podobne 
(wyprawy jak * wczoraj, przynajmniej co tydzień, a 
zmnijszyła by się liczba wypadków kradzieży iliczba 
chorych zalegających w szpitalu głównym, a na- 
koniec przybyłoby rąk do pracy. 

*) Przedwczoraj zmarł w Krakowie Andrzej 
"OGichoński sekretarz poczt- w królestwie Polskim. 
Zmarły liczył lat 11. 

* Reskryptem datowanym z Liwadji z oko- 
liczności piędziesięcioletniego jubileuszu Metropolity 
Filareta, car w uznaniu jego zaslugi: położonych. dla 
siebie i szyzmy, nadaje :mu prawo noszenia. przed 
nim krzyża “przy kościelnych obrzędach, noszenia 
krzyża na mitrze i dwóch obrazów na piersiach, z 
których jeden brylantami ozdobiony załącza mu przy 


. 


stawy słowiańskiej mówiono zaraz 0 kongresie 
słowiańskim o schądzkach braterskich, na któ- 
rych by się można było porozumieć co do: po- 
trzeb i interesów, nadziei i uciążliwości wielkiej 
wspólnej ojczyzny, ojczyzny idealnej... Ma się 
rozumieć, że rozprawy miały być czysto teore- 
tyczne, spekulatywne, idealne, = przepisy 
władzy pod tym względem były bardzo wyraźne. 
— wszystko miało się odbywać w spokojnej i 
pogodnej sferze umiejętności; ale z umiejętno- 
šcią można wejsć w pewne układy, zwłaszcza, 
kiedy umiejętność reprezentowana i kierowana 
jest przez szambelanów, pułkowników i archi- 
mandrytów moskiewskich, Nic ciekawszego jak 
|język, którym poczytała: sobie” za obowiązek 
przemówić w tej mierze (w kwietniu 1867). 
korespondencja rosyjska, półurzędowy i poufny 
orgon gabinetu petersburgskiego. Ministerjalny 
dziennik zaczął najprzód od przypomnienia nie- 
zaprzęczonej i przez każdego człowieka dobrej 
| wiary uznanej prawdy, że Rosja po wszystkie 
czasy pragnęła dobra Słowian, beż żadnej ukry- 
tej myśli ambitnej. „Przyjąwszy ten pewnik, 
nie można rozumnie wymagać po nas, abyśmy 
się zaparli naszej przeszłości. Damy więc po- 
znać naszym gościom, że przybył do naroda 
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reskrypcie wraz z portretami Aleksandra I.. Mikołaja 
i swoim. Caryca równie zaszczyciła swojego sługę 
najmiłościwszym listem, a wszystkie naczelne władze 
archiepiskopaty itp. przesyłają mu pozdrowienia i 
powinszowania. Czy duchowieństwu -katolickiemu w 
Polsce nie każą podawać moskale, adresu do swego 
najwyższego pasterza z powodu tej okoliczności, do- 
tąd nie donoszą, ale kto to wie czy jutro z podobną 
wiadomością nie spotkamy się. 

„ Wileński Wiestnik donosi, że cholera ogro- 
mnie szerzy się w tak zwanym zachodnim kraju w Ihu- 
meńskim, Słuckim, Borysowskim, Świenciańskim po- 
wiatach u także i w wielu miejscowościach wileńskiej 
gubernji. 

* W Ungwarze przy wyborze posła przyszło 
do zaburzeń. Wyborcy w liczbie przeszło 1600 cze- 
kali dwa dni i dwie nocy pod gołem niebem — gło- 
sowanie trwało 3 godzin a przy ogłoszeniu rezultatu 
stronnictwa Gejzy Mocsarego poczęto kamieniami 
rzucać na komisję wyborczą dla tego, że przeciwny 
kandydat Koloman Kando otrzymał większość. We- 
zwane. wojsko . wystąpiło. z zamiarem rozproszenia 
wyborców, lecz wyborcy nie czekali ataku i pierwsi 
rzucili się na wojsko, które przywitane pociskami ka- 
mieni i razami siekier dało potrzykroć ognia. Z ludu 
padło 9 osób. Z wojska 3 żołoierzy śmiertelnie ra- 
nionych. i 


* Wybory do rad powiatowych w Stryju 
z większych posiadłości wybrano pp. Izydora Dzie- 
duszyckiego, Bruniekich Juliana i Józefa, Romaszkaną 
Zygmunta, Zahranickiego i Bernharda  Koftlera, 
W Łańcucie z mniejszych posiadłości wybrano 
samych wlościan, z koła miast i miasteczek wybory 
wypadły dobrze , wybrano ` ludzi inteligentnych i zna- 
nych z prawości charakteru; z większych posiadłości 
oprócz właścicieli dóbr ludzi bez żadnej wybitnej 
barwy politycznej wybrano p. Alfreda Potockiego, i p. 
Józefa Stojałowskiego właściciela majątku Mikulic, 
pierwszy z nich znany członek wiedeńskiej; izby pa: 
nów, i jako niedoszły minister drugi zaś, jako 


bratniego, od ktorego mogą się wszystkiego 
spodziewać ,* nie potrzebując się niczego oba- 
wiać z jego strony; wysłuchamy ich skarg, a 
opowiadanie ich nieszczęść musi śeieśnić jeszcze 
te węzły, które nas jednoczą z niemi. Jeżeli 
zaś oni odważą się zrobić porównanie między 
swojem położeniem politycznem a naszem , my 
nie będziemy tak głupiemi, żebyśmy im mieli 
dowodzić ; iż się znajdują w najpomyślniejszych 
warunkach słowiańskiego rozwoju. Przeciwnie, 
my warunki te uważamy za złe, powiedzieli- 
śmy to sto rary i moglibyśmy = jeszcze po- 
wtórzyć...* ; : 


Długo”przygotowywana, poparta wsselaką 
pomocą ze strony „umiejętności, administracji 
i patryotyzmu*, wzbogacona wspaniałomyślnemi 
darami „bratnich ludów“, wystawa etnoloiczna 
została narósżcie otwartą 5 maja 1867 r. w 
ujeżdżalni moskiewskiej, obszeriym równoległo- 
boku stojącym naprzeciwko zabudowań uniwer- 
syteękich; który: ws czasach ;zwyczajnych służy 
za miejsce ćwiczeń, dla piechoty., (esarzy z całą 
swoją rodziuą a między. innemi 2.pięksa księ: 
żniezką, Dagmarą, Świeżo zaślubioną wielkiemu 
księciu następcy tronu, przybył umyślnie z Pe- 
tersburga, aby. być - przytomnym. tej narodowej 
uroczystości; następnych „dni -mnogie deputacje 
rozmaitych; „ciał uczonych i administracyjnych* 
przeciągały +z kolei. po galerjach ujeżdżalni , i 
przez dwa, blisko, miesiące, każde dziecko Ru- 
ryką mogło, za. opłatą rubla srebrem za wstep; 
nasycać wzrok. swój cudami wystawy. „Był to 
zaprawdę widok nie zwyczajny, „nawet jedyny 
w swoim rodzaju, zdolny ząchwycić Kalibana, 
a Cerbera zmusić do pogrążenia swej rószezki 
w czarnych Tartaru otchłaniach. 


(Caid: n.) 


zasłażowy. patryota > polski i zdolny “adwokat 
w Tarnowie. W Tarn opolu wybrano z karji 
miast samych Polaków, ludzi z inteligencyi i prawych. 
W Jarosławiu z kurji mniejszych posiadłości wy- 
brano oprócz włościan, księdza r. g. Lewickiego, 
notarjusza Mochnackiego i ekspedytora poczty Sinosa, 
z kurji miast, wybrano burmistrza i wice burmistrza 
jarosławskiego, i burmistrza z Radymna. W Nowy m 
Sączu a miejszych posiadłości wybory wypadły 
również pómyślnie. W Rohatynie z grupy więk- 
szych posiadłości wybrano ludzi należących li do tej 
kategorji a więc nie mogły wypaść źle dla stron. 
nietwa szlachecko - konserwatywnego. W Przemy- 
ślanach żydzi zrobili ustępstwo na korzyść wy- 
borców miejskich, za co też wyborcyz większych po. 
siadłości wybrali jednego starożakonnego p. Fuchsa 
Dawida z Przemyślan. Godny przykład dla naślado- 
wania innym powiatom przedstawiły wybory prze- 
myślańskie, w zgodzie i solidarności przeprowadzone 
musiały wypaść jak najpomyślniej. 


Ogłoszenia. 
Ed apanon>fzn iPzsaGGi. 


W piątek dnia 20. i w sobotę dnia 21. Września 1867. 
Carlotta Patti, Jules Lefort, Rudolf Willmers, L. Auer, D. Poppe. 


Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną na wielkich afiszach. 


Występy w Galicyi w miesiącu Wrześniu 8 &. i f%. w Krakowie, BQ. i 84. we 
Lwowie, BB i 84. w Czerniowcach. 241-3-? 


Sławny Balsam Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiającej skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wiela w kraju i za granicą używany środek, bez reklam i przechwałek 
z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. itak zwanym rwem bolesnym „tie douloureux« 
dotknięte, w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksie, ból zębów i głowy cudownie odej- 
muje, w skorbncie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się 
środkiem najskuteczniejszym, z tąd dla swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wie- 
deńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, Jak dowodzą liczne i pochlebne za- 
świadczenia najznakomitszych lekarzy, złożone w każdym głównym składzie. ; 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem, używając go w czwartej 
części z wodą, nie tylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi Zmarszczki. — Do płu- 
kania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególuiej tak zwanego pruchnienia, zachowuje, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 

W kurczach żołądka najgwałtowniejszych, w objawach chołeryny a nawet cholery, i 
wszelkich gwałtownych rozwolnieniach i wymiotach, z najlepszym skutkiem używa się. 

Opis używania załączony jest przy każdej flaszce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, najprzy- 
jemniejszą woń wydaje. 

Flaszeczka balsamu dla Galicji i całej monarchji Austrjackiej kosztuje A złe. 50 e., dla Niemiec 
4 tal. pr., — dla Rosji, Mołdawji i Wołoszczyzny A vab. sr., — dla Anglji 8szył., — dla Francji 
4 franki, — dla Turcji 20 piastrów, — dla Ameryki 474 dolara. 
Skład główny utrzymują : 
W Agram p. J. Cejbek, w Altonie Priester, w Arad J. Szarka, Karol Ring i J. Tedeschi; w Baja 


*) Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dodatek o koncercie p. Patti. 
aa 

Cennik giełdy pienięż. i tow. we Lwowie 
z dnia 12. Września 1867, 

Pszenicy 158 funtów effect. z dosypem do 170 
10.70—10.80 na Grudzień. Rzepak jary korzec 150 
funtów 8 złr. Lnianka korzec 150 funtów 10.40. 
Kmin 100 funtów 21 złr. 50 ent. w. a. 
z A O OZ AAAZOO, 


Cennik izby handl. lwowskiej, | Dają j Żądają 


i śni Bart. Pollermann apt.. w Becskerek Kellner i Heydeger apt., w Bernie Schotola i Kropatschek, w Bilsku 
R Ant opweseśpia Zeik zzi Johany apt. pod czarnym orłem; w Bukareszcie G. Graef' i D. Kozma; w Czerniowcach I. Schniirch ; w De- 
Dukat holenderski . .-. . . . 5182] 5|91 | breczynie F. Goltl i F. Borsos: w Drezno Koch. w Esseg S. Deszathy „ w Finfkirchen F. Kunz apt.. w Ga- 
Dukat cesarski tp . . + + . « | 587] 5/94| łączu J.A. Cikierski, w Gracu J. Purgleitner % J. Eichler, w Grosswardein J. Molnar, w Hamburgu L. J. Mayor 
Napoleond'or . . . . . . . . 9/90] 9/91 | i Gotthelf Voss, w Hermansztadzie Zohrer, w Jassach Koyna i Immervoll, w Konstantynopolu Veliks i spółka, 
Półimperjał rosyjski . . . . . . 10103] 10|20 w Koszycach E. Eschwig i syn, w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter iRedyk apt. pod. „Barankiem*. w Linzu 
Rubel srebrny rosyjski . . . . . 1/87} 1/94 Vielguth i syn, w Lugosz F. Kronetter; We Lwowie: A. Berliner, (dawniej Laneri), P. Mikolas apt.. Z. 
Rubel papierowy rosyjski DA 1/69} 1/72 | Rucker (dawniej Tomanek) i B. Stiller, w Miskolcz F. Medvecky, w Neusatz F. Schreiber i C. B. Grossioger, 
Tolar armii + $a anawa 3 181] 1)84 w Nowym-Yorku Berendtsohn, w Odessie Lemme i Kornstein, w Ołomuńcu Gehrhauser, w Opawie A. Ha: ke, 
Galic. listy zastaw. w. a. fg . . . | 19155] 80/45 | w Pacsova H. Graf iB. D. Nikolics i sp., w Peszcie N. Tórech i A. Thalmayer i sp., w Peterwa.dejn 
Galic. listy zastaw. m. kyś,. . . | 83/50] 84|40|5, C. Junginger, w Pradze Fragner, F. First, i F. Vsetecka, w Preszburgu A. F. Heinrizi, w Rzeszowie 
Galic: obligacje idemniz. (4 . . . | 66/13] 6725| J. Schaitter i sp, w Salzburgu I. Hinterhuber i G. Bernhold, w Semlinie A. D. Joanovics, w Szegedynie M. 
Pożyczka narodowa IE : 66]13] 67|25 | i A. Kovacs, w Temerwarze Pecher, Roth, Kraul i Beogradaz, w Washiaktonie J. Lesser, w Werszletz 
Akcje kolei żelaż. galic. (2 . . . |218 safar z> | Sebastian. Hercog, w Wiedniu I. D. Pohlmann, F, Neistein, J. Voigt, J. Weiss, i Pezoldt & Süss. 


n. n» n Czerniowieckiej. . 11721751175160 


S 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


Pojedyncze składy mają : 
W Bakey R. Pock, w Berładzie M. Brettner w Bernie E. Eder w Białej R. Fijałkowski, w Bilsku 
J. Hanke i A. Stanko, w Bóbrce Czernik, w Bochni P. Niedzielski i Dołkowski, w Bchorodczanach Krzywo- 
błocki, w Borszczowie Niemczewski, w Botuszanach E: Pollaczek, w Brodach Gomulińskj apt., w Bruck 


Dnia 12. września. złr. | kr, | Wittmann apt., w Brzeżanach E. Moerl Fadenhecht i Zminkowski, w Brzostku P. Zieniewicz apt. w Bu- 

g PE moze | CZACZU Kercel i W. Lewicki, w Budzie węgierskiej L. Bakacz, w Bursztynie N cki apt., w Cieszynie Schrö- 
5%, Metalik. . -s.e e e ee 7 | 50 |der, w Cilly Baumbach. apt., w Czortkowie M. Frinkl, w Dembicy J. Masłowski apt., w Drohobyczy Klecz- 
„ 2 procent. z maja i listopada = 4 | kuwski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendi, w Folticzeni C. Worcel, w Frejbergu, Kosta i Bo- 

5% Pożyczka narodowa. . , . . . 66 | 40°] chumiński, w Freistadzie p. Śchiffner, w Glinianach N. P. Hełm apt., w Gorlicach W. Rogiwski, w Gródku 
Losy pożyczki z roku „1860 NERT OR 84 80 | Tomaszewski apt., i Praszil, w Hall K. Richter, w Hamburgu Lous Krüger, William et Robertssohn, Sol- 
Akcje banku wiedeńskiego NOŻA 685 qq | cher, Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Horodence Axentowicz. W Igławie V. Inderka, w Jarosła- 
» „kredytowego + + + | 183 | 90 | wią J. Bohm apt., w: Jaśle Ñ. Pik, w Jaworowie Lachowicz, w Kałuszu Sanlessinger apt., w Kamieńcu 
Londyn. 10 funtów szterlingów . * |] 128 | 65 | Podolskim D. Petalas apt, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowie L. Feiesz, w Kołomyi J. Sidorowicz, 
‘Broha ahe + O gia E e 121 go |2Pt. w Komarnie Emperle, w Kozowy A Dobrzański, w Krajowy E. Ludwig, w Krakowcu Feresz, w Kra- 
Dukat pojedynczy . . . . . . . 5 189 | kowie Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem«, w Kremsmiinster W. Koffer, w Krośnie W. L. Chodacki apt. 


w Krumau J. Amort, w Krzeszowicach opie s hk 7 PE APh; w kosoco anelad x Luba- 
czowie Szańkowski apt., w Łopatynie Griiafeld, we Lwo erger apt. pod „Węgierską Korona“, 
Przyjechali do Lwowa Torosiewicz apt. pod gi AT Rzymskim, apteka pod „Złotym Słoniem*, Dr. Zarzycki Apteka pod Zot m 
pt. p y p P ; l pod „Złoty 
dnia 11. września. Lwem“, A. Horn, Kleina Wdowa, Bochnak, A. nei =- moj sa S mamana ka Zalplichi, braci 
i à Łazowskich apt. pod Jeleniem, w Lipsku Barański apt., Gucie Swoboda apt., w Mar urgu Bancalari 
PP. RO ad pułkownik, z Tar- apti; w Mielen Śatkowski apt., w Mościskach J. Szałbot apt., w Narolu Federbusch, w Nayamts A. Dylski, 
nopola. Hr. Borkowski M., z Mielnicy. Hr. Jabło: w Oświęcimie 'W. Polaschek apt., w Pettau Baumeister apt., w Pilźnie E. Kabler: i J, Peithner, w Po- 
nowski K., z Kłysza. Br. Hohendorf K., z Szutro- | debrad Ti Boligi z Prerau Apirana, Kae Aah i arię api p" i RAKA, waze, 
i iliński i. Jasiński M, «| myślanach Międlickl apt., w Przeworsku F. Świ 18 W ziechowie A. Jaśkiewicz apt., w Rawie 
RE ha zyc rz + pep A r seg Diestel apt., % Rozdole Kornberger apt., w Radowcaćh J, Schnftrch, w Rozwadowie K. Marecki, w Ry- 
otowa.  Krzeczunowicz me -. Aurowiki] nanowie iE: M. Barski apt. w Sanoku Verderber wdową, w Samborze K. Maresch, Riedl i J. Kriegseisen 
E., z Wołynia. Korzeliński S., z Bereżnicy. Lityń- apt., w Sączu Kosterkiewiczowa spadkobierczyni, w Sędziszowie J. Kownacki apt., w Sieniawie E. Mańkow- 
ski E., Litwinowa. Rylski K., c. k. kapitan, z Wied- ir apt., w Wa riak, A amai ry apt., ksfękiejię ył try Fiian E i 
ia. i t, a. Andi „. Hruska, w Sokalu Grott i Ormezowski, W DO ie Danczak apt., w istawowie W. Majewski i 
p ero e eha mej slova, a | pła_w Stejer J. Stiegler iA. Beil, w Strimieniu Różycki, w Stryja b. Kornberger apt., w Strzyżowie Za- 
4 RE smoR 58 Obertyna. ra z | jączkowski apt., w Suczawie, Botisat i Langer, w Tarnopolu, A. Morawetz, Soter i Zelner, w Tarnowie T, 
Jass. Kalitowski A., c. k. radca namiest., i Jarocki Wielogórski i Czemeryński, w Trembowli St. Lipnicki apt., w Turce M. Piątek apt., w Tyśmienicy Nęcki 
F., adw., z Tarnowa. Falkowski Wł., z Witryłowa. zB. w Uno Ke oral Sadowice Wi B wos F. Ac ŁA ci: n t 4 a ka w 
A. ; SE. - | Zaleszczykach J. Kodrębski, w Zatorze S. icki apt., w Złoczowie Pettesch apt. o W 
Flondor A., Z Bukowiny. Szymonowicz A., z Krzy Źmigrodzie W. Łaśóaci; w Żółkwi Krzyżanowski apt., w Żurawnie Postępski aptekarż. 
wołuki. Toresiewiez E., z Tadania. Pozuchowski R., 4 S tèh Epe? pehy Sea dzie i 
E powiat TAR (K== Panowie przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w'swoim składzie, raczą się 
c. k. prze. powiat, z Rohatyna, Rzepliński A. c. zgłosić do jednego z głównych składów wyżej wymienionych lub wprost do podpisanego- 


k. sędzia pow., z Oleska. Flisek M., c. ros., kapitan Cena dla Austryi jednej fiaszeczki 1 złr. 50 cnt. w. a. — Niemiec 1 pruski talar: =, Rosyi 1 rabel 
z Kijowa. w śrebrze. — Anglii 8 szylingi. — Francyi 4 franki. — Turcyi 20 piastry. — Ameri s dolara. 

Wt Każdy flakonik opatrzony moją pieczęcią i własnot cznym podpisem. g U. S Mizerski, 

i 30 p y: ęcią ę we Lwowie, ulica Szeroką Nr. 5543, 


Czcionkami NA. F, Poremby. 


